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7  W arszawy d 4 Lipca.

W  Im i e n i u  N a y i a s n i e y s z e g o  
C E S A R Z A  W S Z E C H  R O SSY Y  K R Ó L A  

E O L S K I E G O ,  &c, & c .  Sic.
R ząd Tyuczatow y Rróleftwa Polskiego. 

U dzieloną sobie w ła d z ą  przez N ay- 
W y łs z y  W y ro k  w  W iedn iu  dnia , §  Waia 
t  b. n ayłaskaw iey w y d a n y ,  stanowi na- 
stępuiącę ogólną działań swoich O rgan iza- 
c y ą , i  onę {'dla w ykonania  komu należy 
podaie.

O r g a n i z a c y a  O g ó l n a .  
Tymczasowego R ządu Rróiejlwa polskiego. 

T Y T U Ł  1.
0  SamieJinikach, rch U ła d zy i  posiedzeniach.

A r t y k u ł  1.
Stosownie do VT yroku Je^o Cesarsko- 

K róle  wskiey Mości dnia 20 Maia r. b. w y ­
danego , należy do W ład zy Namiestników, 
a ż  do dalszych  n ay w y żs zy ch  rozkazów  : 

im o t gólne kierow anie Administra- 
c y ą  Królestwa ;

zdo Obsadzenie Urzędnikam i w s z e l­
kich bez w y łączen ia  m ie y s c ;

3110 W ypełnienie traktatów  i Kon*
I . Wencyi W iedeńskich;

4to Stanowienie tym c z a s o w y c h  jurzą- 
dzeń ; ' \

^to Roztrząsmer.wr proiektów  K om i­
tetu C y w i ln e g o ; ułożenie praw organicz­
nych stosownie do zasad konstytuerynych* 
W ydawanie n o w ych  w tey mierze U c h w a ł,
1 *topniowe w prow adzenie ich w exeku-
cya.

6to R ozrząd zen ie  ogólne Skarbem pod

w łasna odpowiedzialnością.
A r t  a. W przedmiotach tyc zą cych  się 

5 i 6 punktu artykutu 1 ( oprocz w y d a t ,  
kow  potocznych ) "samiestmcy nie będą 
s ta n o w ić , iak za  poprzedniczem  w y s łu ­
chaniem zdania Bady  Stanu. W e w s z y s t ­
kich innych p r ze d m io ta c h , zasiagnienie 
zd an ia  B ady  Stanu zależeć będzie od w a ż ­
ności rz e c z y  i własnego Namiestników u* 
znania.

Art. 3. Posiedzenia Nam iestników od­
b y w a ć  się będą w p a ła cu  Krasińskich z w a ­
n y m ,  w ,Pon iedziałek, w e  Środę i w  Piątek 
od i2tey do 4tey.

W  przypadku  potrzeby , Sessya nad- 
zw-yczayna na żądanie każdego członka 
zw ołan ą  bydź może.

Art. 4. Komplet posiedzeń Namiestni­
ków  składa się haym niey z osób trzech.

Art. 5. Na posiedzeniach Namiestnik 
k o w  większość g łosow  stanowi d e e y z y ą j  
trzym a na nich pióro Sekretarz Główny 
■Rady Stanu, Referendarz Szaniaw ski.

Art. 6. Ilekroć Namiestnicy w e z w ą  
Frezyduiącycb  w Ministeryac-h , albo R a d ­
ców  S ta n u ,  w e zw an i  maią na posiedze­
niach Namiestników głos d o r a d c z y , a 
zdania ich w protokole zapisane zostaną.

Art. 7. Namiestnicy zdaw ać będa rap- 
porta J. C. K. Mości z czynności na w ła -  
snem posiedzeniu o d b y ty c h ,  z w yjaśn ie­
niem p o w o d o w  ich d ecy zy i ,  z p rzy łącze ­
niem w yciągó w  zdań Rady Stanu, i zn o­
sić się będą przez E rezyduiscego  z J. C, 
Xiqżęcą Mością W . Xciem K o n sta n tym , 
co do w o y s k a  n a ro d o w e g o ,  tudzież z K z ą



darni ościennemi , i z Urzędnikami C y w il-  
i w o y sk o w e m i Rossyyskiem i 

A rl 8 D o w szystkich W ładz w  Kró­
lestw ie p osy łać  Dęd.ą Namiestnicy s»ve ro z ­
k a zy  p rzez  lyiinisterya i w y d z ia ły  oświe­
cenia i Sprawiedliwości.

Art. 9. A ryn ga U s ta w ,  U ch w a ł,  r o z ­
k a z ó w  i urządzeń Namiestników będzie 
n a s tę p u ia ca : v

” W  Imieniu Nayiaśnieyszego A le x a u -  
dra  Ł. Cesarza W szech R o s s y y ,  K ró la  
k o lsk ieg o , & c .  ćfcc fizc.

”  Rząd T y m c z a s o w y  K rólestw a P o l­
skiego ,, —  z dodaniem. ”  po wysłuchaniu  
zdania  R ady S tan u , albo Prezyduiacego 
w  M inisteryum N. N ,, ( w  przypadkach 
gdy to mieysce mieć będzie.)

Art. 10. Rapporta do Nayiaśnieysze- 
go Cesarza i K r ó la ,  U ch w a ły  o g ó ln e ,  U- 
s ta w y  organiczne, tozrzadzeuia funduszów 
na extraetatow e w y d atk i  p o dp isyw an e  
tięda przez w szystkich  Namiestników , re- 
z o le c y e  zaś i znoszenia się przez ieunego 
z nich , a w s z y stk o  przez Sekretarza Jene- 
ralnego zaświadczone bedzie.

T Y T U Ł  H.
O t' tnczainwev Radzie Siana.

Art. u .  T y m c z a s o w a  Rada Sianu składa 
się z Namiestników, z Pre yduiących w Mi* 
nisteryach, z RaJcow Staou i Referendarzow* 
przez Jego Cesarsko - K rólew ską Mość m ia­
now an ych

Referendarz Szan iaw ski będzie Sekre­
tarzem  R ad y .Stanu, w przypadku p o ­
trzeb y  zastąpionym  bydź m oże przez inne­
go  Referendarza , którego Namiestnicy w y ­
znaczą.

Art.  12. Rada Stanu o d b y w a ć  będzie 
sw e posiedzenia w pałacu Krasińskich z w a ­
n y m  w m ieyscu na to osobno naznaczo- 
nem w e W torek ,  C z w a rtek  i Sobotę od 
g od zin y  n t e y  do 2giey. W  raz*e potrze­
b y  Sessya n a d zw y c z a v n a  m o ż e  b ydż z w o ­
łaną przez Namiestników.

A rt.  13. Ile razy  Namiestnicy ° i e bę­
dą mogii z n a y d o w ^  się na posiedzeniu 
B a d y  Stanu, p ie iw s z y  z porządku członek 
iey  k ierow ać będzie porządkiem  dclibera- 
cyi.

A rt.  14. Nic nie m oże b yd ź roztrzą- 
sanem w  P a d z ie  S ta n u , iak ty lk o  to ,  co. 
z polecenia Namiestników d o  nley p r z y ­
chodzić '  będzie

A rt.  15. Kom plet B a d y  Stanu składać

się będzie D aym niey z siedmiu cz ł o n k o v ,  
m iędzy którerni siedmiu więcey, ..ad trzech 
R eferendarzow  zn ayd ow ać się nie może.

Art.  16. K ażd ec  członek ftadv Stanu, 
za  'daniem głosu od A re zy d u ią ce g o , ma 
praw o otw.otzyc _myśt swoię w t o c ż ą c e y  
su? materyi. Zdanie każdego zapijan e  bę­
dzie do protokołu. W iększość g łosow sta­
now i zdanie ogólne Rady , i t.o przesyła 
siij na piśmie Ń im ies.n ik om  w r a z  z  roz- 
pisam i, leżeli iakle będą. Na posiedzeniu 
R a d y  Stanu Namiestnicy w o to w a ć  nie bę­
dą , i nie w c h o d zą  do kompletu artykułem  
15 naznaczonego.

Art. 17. Referendarz^ Stanu reftro- 
w ać będą tak w Radzie S t a n u , iak  w  oso­
bno o oru czo n ych  im przez Namiestników 
przedm iotach.

T Y T U Ł  l ir .
0  Uinifleryach i  ify d c ia ie  Oświecenia.

Art. 18. StOLOwnie dó a rtyk u łó w  ggo 
i ggo W yroku  C e s a rs k o -K ró le w s k ie g o  z 
dnia 20go M a i ą ,  d ołączaią  się pod kieru­
nek Prezyduiących  w  M in isteryach , R ad­
c y  Stanu iak c  to:

a) Spraw W e w n ę trn y c h : Lin ow ski
(k ió re m u  W y ro k  em N a y w y ż s z y m  po- 
w ie iz o n e  zostało z a w ia d yw an ie  W y d z ia ­
łem Policyi i Poczt. )

G l i s z c z y ń s k i .
JX Staszic, 

b) P rz y c h o d ó w  > Skarbu: Kochanowski. 
H rabia Plarer.
Hrabia A lex an d e r  Potocki.

Art. 19. Stosownie do artykułu 12 
N ay  w y "szego W y ro k u  Cesarsko - K ró le w ­
skiego pod pierwszeństwem  Stanisława 
Hrabiego Potocitiego P rezydm ącego w  W y ­
dziale Oświecenia N a ro J o w e g o ,  zasiadać 
bęcią następciące osoby , tym ż e  W y ro k ie m  
m ia n o w a n e :

Hrabia Z am oysk ie  
Jul;au Niemcewicz.
Hrabia L u d w ik  Plater 
X iąd z  Prażm ow ski.

Art. 20, M inisterya p o w y ż s z e  p o d a ­
dzą R ząd o w i tym czaso w em u  Jproiekt w e-  
w rę trz n e y  sw ey  O r g a n iz a c y i ,  zastosow a­
ny do ducha Ronstytuoyi. Do momentu 
iey  potw ierdzenia odb yw am e S p ia w  w  
Ministeryach iść będzie torem d otych cza­
s o w y m ,  z przydaniem  Preżyduiącem u w ła -



d zy  Ministrom sHiReey.
Art. 2i. ' Y y d 4iał O św iecenia  Naro­

d o w e g o .  który ,2 przepisu Konstytuc/i 
trudnić się m a i  spraw am i religinych w y ­
zn a ń , poda rów nież proiekt w ewnetrzney 
O rg an iza cy i  sw oiey  ; tym czasem  zaś d z ia ­
łać będzie p odług  trw aiących dotąd p r a w i­
deł.

Art  22. Radcy StanU, którym  N a y -  
w y ż s z y  W y ro k  nie p ize zn a cz y ł  imiennie 
W y d z ia ł ó w ,  zaprzątną się tym cz as o w o  
d o z o ie m  części,  iakie im pow ierzą  Pre- 
a y d u ia c y  w  Ministeryach.

Art.  23. Referendarz W oyd a  z a w ia ­
d y w a ć  będzie , tym czasow ie  iak  dotąd , 
w y d z ia łe m  żyw n ości.  Stosunki iego z 
M inisteryum W ewnętrznem  i z Jene.ąlny m 
Intendentem w o y s k  K ossyyskich  pozostąną 
ty m c z a s o w ie  iak były

T  Y  T  U Ł  IV.
O Sądouniczwi*.

Art. 24- VVszyskie sadow e Magłstra- 
tUTy zach ow n ią  się ty m c z a s o w ie ,  i d zia ­
łać będą podług p raw  trw aiących  do no­
w e g o  urządzenia,

A rt.  *5- T a y n y  R ad ca  W a w r z e c k iz a ­
w ia d y w a ć  będz.e tem wszystkiem  , co daw  
niey do Miuistery um S praw ied liw ości na- 
le ż a ło ,  a ż  dopoiti (p o łączo n y  z Senatem ) 
D epartam ent N a y w y ż s z e y  Sąd ow ey  ln- 
stancyi nie zostanie zupełnie czynnym .

Art, 26. P o w y ż sz y  Departament N ay­
w y ż s z e y  S ąd ow e; Instancyi pod P rezy-  
dencyą T ayn ego  Radcy W a w rz e ck ie g o sk ła ­
dać się będzie- ty m c z a s o w o ,  stosownie do 
N a y w y ż s z e g u  W y r o k u ,  z  następujących 
Senaforow .
W o ie w o d o w  W ybickiego.

Sooclewskiego.
Hrabiego Zam oyskiego. _
'Hrabiego M ałachow skiego,
Zboinskiego Kasztelana.
M arcin a  Badeuiego. )
Fran ciszka  Grabow skiego. )
D o m in ik a  Kuczyńckitgo. )Jako n o w y ch  
P u c u a łę , bv łego Prezesa. Senatorów

T r y t .  Lubelskiego. ^Kasztelanów,
T y m o w sk ie g o  byłego S ę - .;) 
dztego A p p ełla tyyn eg o  )

A r t  27. D la  przyśpieszenia Organi- 
* a c y i  jN a yw yższe , '  SaB ow ey In s ta n c y i , 
T a vn y Radca W a w rzeck i  w r a z  z obecri'mi 
hcnąit^rami do teyże  Instancyi m ianow ane- 
m i podadzą Namiestnikom Proiekt tyn.-

)(
cząsow ego urządzenia  tego N a y w y ż -  
szego SądUj i rcztrząsną okoliczność 
z a le g ły c h " Procesśow , do byłego Sądu  
l ia s s a c y y n e g o  w ;?toczonych , i w  iairi 
sposób n ayp rędzey  ukończone b ydź m o ­
gły by

T  Y  T  U Ł  V .
Urządzenia Ogólne. ' ‘

A rt.  23. W szystkie  sitargi przeciw  U- 
rzędnikom przez w ła śc iw e  stopnie pize-  
chodzić p o w in n y ,  . w takim tylko  p r z y ­
padku do Namiestników podawane bydź 
m ogs , gdy p od a ia cy  rozum ieć się będzie 
sk rz yw d z o n ym  przez d e c y z y ą  M inisteryal- 
n ą ,  albo g d y b y ,  w  cztery tygodnie  po 
podaney p rożb ie ,  M inisteryum żadney nie 
dało rezo ’ ucyi j —  w szy stk o  to stosownie 
do praw ideł w  podaw aniu  proźb do daw- 
ney R ed y  Stanu i K róla  za ch o w u iących  
się.

Art. 29. P roźb y  w  m ateroach w ja d z y  
sa m ym  Namiestnikom w ła ś c iw e y ,  prosto 
do Kządu p odaw an e bydź mogą.

Art. 30. Sposób zapisyw an ia  proźb 
do Namiestników będzie następujący:

’ "D o  1 j  m czasow ego Rządu K r ó le ­
stwa P o lsk ie g o . ,,

—  od N. N. —
Postanow iono na Posiedzeniu Rządu 

w W a rs z a w ie  d. 30 C z erw ca  1815 r.
Łonskoy.
A . X. Czartoryski.
Jbowossiltzoff.
ft awrzeckt.
X. X . Lubccki. 

Referendarz S ta u o ,  Sekretarz G łó w ­
ny Rządu. J. h . Szaniawski.

M am y podane urzędownie J o  ogłosze­
nia następuiąte doniesienia o za szłyc h  bi­
twach w  Niderlandach od d. 15 do 19 Czerw : 

R apport generała Adjutanta 2fego Jm- 

peratorskiev M ości ło z z o -  d i • bor go z B ra  • 
xelli d. Tf  Czeru/ca.

D. t y  C z e rw c a  ó godzinie 5tey z Pana 
n iep rzyiacie l  a tta k o w a ł  przednie rtraże 
w o y s k  Pruskich , które b y ły  rozlokow an e 
w zd łu ż  rzeki Santbry. Przednie s tra ż e ,  
które sta ły  w  wioskach Lobes i T h u in ,  
cofnęły się do Charlero i,  gdzie Jen. Zieten

( H



X  6 7 6  X
zkoncentrow al sw o y  korpus. T e n ż e  p rzy -  kach b i t w y  Pruskiey armii. W  tym ż e
muszony b y ł  cofnąć się do S a m b r y , z 
p r z y c z y n y , iż n ieprzyjacielska siła była 
p r z e w y ż s z a ją c a . ,  i bataliion zo staw io n y  
dla bronienia mostu w y p a rty  został.

Po odebraniu takich w iadom ości Feld­
m arszałek X£e Blucher skoncentrow ał swą 
armiią przy  miasteczku Sombref. X iążc  
Wellington rozkazał w o y sk u  swemu zebrać 
się w mieyscach n azn aczon ych , w  nocy 
zaś pociągnął z swą o d w o d o w ą  armiią p o d  
las  Soignes zw an y  , za le c iw s z y  przytem  , 
aby korpus X ciaO ran ii ,  stoiący przy  Brąme- 
le C om te  tamże w y m a s z e r o w a ł .  i dnia T£ 
C ze rw ca  z rana do miasteczka Quatre-bras, 
gdzie schodzą się drogi od Charleroi do 
B r u x e l l i ,  i od Namuę do N iv e l le s , z w o y -  
skam i ruszył. O  godzinie agiey popołud­
niu b y ł  a ttakow an y  przez d w a  n iep rzyja­
cielskie korpusy pod d ow ód ztw e m  M ar­
szałka Ney i o d w o d o w ą  ka w a le ryą  d o w o ­

dzon ą  przez Jen. Kellermann. Z  p r z y c z y ­
ny nieprzybycia  w ten czas Angielskiey jaz­
dy i dla m ałoliczney jazd y  Belgickiey, A n ­
gielska piechota w liczbie 6000 l,udzi, o d ­
parła trzy nieprzyjacielskie attaki, i u trzy ­
m ała  sw oią  p o zy cy ą .  P rz y  wstąpieniu 

w o y s k  Brunświckich w  lin iią ,  udzielny 
X że  d ow od ca  ich b y ł  śmiertelnie raniony 

W serce kulą ; niebacząc na taki W ypadek 
w o y s k o  B ru n św ick ie ,  z n ie w y p o w ie d z ia ­
ną yralecznością biło się. Ru w ie c zo ro w i 
X i e  W ellington w z ią ł  gorę nad nieprzyja­
c ie le m , który  b y l  p rzym u szo n y  opuścić 
p o b o io w isk o  z znaczną stratą. W  ten sam 
C2as g łó w n a  siła Fran cuzka  pod d o w ó d z ­
tw em  Bónapartego attakow ała  Feldm ar­
szałka f lu th e r a ,  który z a y m o w a ł  p o z y c y ą  

p rzy  m iasteczku Ligni.
X że W ellington nie m iał  wiadom ości 

jladnejt przez ca łą  noc o  z a s z łyc h  skut-

czasie p r z y b y ła  cała  Angielska ja z d a ,  a  
korpus Jenerała H ill  udał się ku miastu 
Nivelles. T a k o w e  rozporządzenia w tym  
celu b y ły  zrobione, aby tegoż samego dnia  
w spólnie  z Feldm arszałkiem  Bliicherem at- 
takow ać niep rzyjacie la  i lecz o godzinie 
8mey z  rana p r z y b y ł  od niego adjutant do 
Q uatre - bras z doniesieniem , iż Feldm ar. 
Blucher w alcząc z pośpiechem z trzema 
tylko  korpusami i u trz ym a w sz y  przez c a ­
ły  dzień p o z y c y ą ,  o godzinie ętey  w ie ­
czorem był attakowany od kilku p ułków  
nieprzyiacielskiey ja z d y  , które przeb iły  
sam środek w o ysk  iego. T a k o w e  niespo­
dziane natarcie zrządziło  nieco nieporząd­
k u ,  i Xże Blucher uzn ał za  rzecz potrze­
bną cofnąć się ku miasteczku V avre. W  
skutek takiey wiadom ości Xże W ellington 
k azał  sw oiey  piechocie i części1 arty lery i  
iść ku lasow i Soignes, sam zaś z jazdą z a ­
stał się w p ierw szey p o z y c y i , i um yśli ł  
tegoż samego w ieczora przyby ć  do W  «- 
terloo dla bliższey komtnunikac.yi z mia­
steczkiem Vavre. Jenerał H.ll eidał się ku 
Braine la Lend. Siłę nieprzyiacietską ra­
chują 120,000 piechoty i ł2 ,o o o  jazd y .  
Bruski korpus Jenerała Bulów nie b y ł  c z y n ­
ny tego dnia dla t e g o , że  ty lk o  w  dniu 

w c z o ra y s z y m  w w ieczó r  p r z y b y ł  do m ia­
sta G e m b lo u x ,  iako  też  i korpus Jenerała 
Kleista zn ayd u iący  się około Luxem burga; 
Ze strony Xcia W ellingtona także b y ła  m a­
ła  część w o ysk  w  tey b itw ie ;  strata Pru- 
skiey armii rozciąga się do szesnastu, A n -  
gielskiey zaś do czterech tysięcy lu d z i ;  
p o n iew aż n ieprzyjaciel  nieścigał Xcia W e l ­
lingtona , wnosić należy , że strata iego jest 

znaczna. M y  nie m ożem y przedsięw ziąć 
k rokow  zaczepnych d o p o t y , póki nie bę­
dziem y u w ia d o m ie n i,  że  w o y s k c  Feldm ar-



X. (>77. X
*za'ka Pluchera będzie m ogło wspólnie ży ie  C e s a r z ! 
działać ; z  resztą nam niew iadom y stan nie­
p r z y ja c ie la ;  może b y d ź ,  że strata nie p o ­
z w a la  także i iemu przedsiębrać zaczep- 
n ycn działań.

Rappo>t Jenerała A  łjuttnta J .  lm p e■ 
ratarskiey M ci loeco-di Bo^eo, znaydu ące- 

go s if iv ątttjuney ku>< lerte Fcldm arsc łka 

Xctu IFellm^tuna, z  Bruxelli d. T!j Cze w 

ca »815*
Miałem iuż szczęście donieść w  krót­

kości W aszey Xiążęcey M ości, O k o rz y-  
ściech odniesionych przez Xcia '-*> ellin^to- 
n a  na dniu t. m. przy  Q u a tre -b ra s .
Poruszenie Feldm arszałka Xcia Bliichera 
skłoniło przenieść sw oią  g łówną kwaterę 

do W aterloo .  W oysko iego zaięło po- 
z y c y ą  przy  zeyściu się d rog, p ro w a d z ą ­
c y c h  do B r u x e l l i , Namur i Braine L; leud, 
gdzie ch ociaż położenie m ieysca było zu ­
pełnie o d k ry te ,  ied n akow oż w  nieznacz­
n y m  sposobie położenie to w y w y ż s z a  się 
w  odległości p raw ie  d w óch werst; na pra­
w e m  skrzydle zn a yd u ią  się m urpw any dom 
i  ogrod oparkaniony.

W tey  p o z y c y i  skłonił się X że W e l ­
lington stoczyć  b itw ę ,  roz sta w ił  po m iey- 
scach w y ż s z y c h  batterye,  zaiąt dom i o- 
g r o d ,  a  w o y sk o  r o z ło ż y ł  w ty le  na w z g ó r ­
k u ,  zas ło n iw szy  go od n iep rzyjacie la  i ie- 

-g o  w ystrza łów .

P o n ie w a ż  w o y s k o  Xcia Wellingtona 
składało się z  w o y s k  rożn ych  narodow  ,
Wzmocnił w ięc  k ażdą  część onych  A n gie l­
ską piechotą, i w  taki sposob u rz ą d z ił ,  
i ż b y  m ogła wspierać zagrożone mieysca.
P .  popołudniu w o y s k o  Fran cuzkie  pod 
d ow ód ztw e m  Bonapartego rozpoczęło  at- 
t a k ,  którego pierw szy  impet b y ł  na dom  i 
las  w y ż e y  w zm iank ow an e. N iep rzyjacie l  

P °  d ługiem  natężeniu i k r z y k u : ”  Niech

w y r u g o w a ł  w  p ó ł  d o2 giey  
część w o y s k  broniących domu i ogrodu.

Xże Wellington osobiście ku tem a 
punktow i p ośp ieszy ł,  Jcazał d.wjom. batal.i- 
io n o m g w a rd y i  Angielskiey  zdobyć to■miey- 
sce i utrzym ać go do ostateczności. R o z­
k a z y  iego w  moment dopełnione zostały.

Potem nieprzyizGiel  w y m ie r z y ł  na nasz 
środek d w ie  silne kolum ny piechoty w sp e- 
raoe ja z d ą ,  przeciw którym  Xże W elling­
ton osobiście p o p ro w ad ził  kilka  bataliio- 
now  p ie c h o ty ,  a Lord Uxbridge wrąba ł  się 
ze swą jazdą. A n g licy  poszli  ua b agn ety ,  
Fran cuzi zostali p o b ic i ,  a  A n gie lska  kon­
na g w a rd y a  do ucieczki zmusiła Francu?- 
ką jazdę. W tey rozp raw ie  wzięto jedne­
go o r ła ,  iednę chorągiew i do 1200 jeń­
có w . Z w ycięzkie  w o y s k a  p o w ró c iły  cło 
sw ego stanowiska i zn ow u  w  n ay le p szyp i 
porządku u szyk o w ały  się.

T y m c z a se m  jednak F ran cuzi  nie z a ­
niechali a ttakow ać domu i o gro du , będą­
c y c h  na praw em  naszem sk rz y d le ,  które 
po kilkakroć z rąk do  rąk przech od ziły .  
W id ząc  Bonaparte, że  w  przeciągu 4 1/* 
godzin nie o trzy m a ł  naym m eyszego zysku, 
rozp oczą ł  attak na naszem praw em  sk rz y ­
dle i zaczął go obchodzić w 17,000 jaz dr-  
Xże W ellington p rze w id z ia w s zy  ten obrot, 
u czyn ił  w skutek onego stosowne ro z rz ą ­
dzenia. O b yd w ó ch  WPysk jaz d y  pp ązfy  
do attaku ; Angielskie zaś piecjiotne c z w p -  
rogran y zostały nieporuszonemi i konnica 
n iep rz y ja c ie ls k a ,  ani w  ieden z nich w rą ­

bać się nie mogła.
O dp arty  na w szystkich  punktach nie­

p rzy jac ie l  a ltak ow ął o ótey godzinie nąsz 
środek i doszedł iuż do w z g ó rza  przez nas 
za y m o w a n e g o ;  lecz X i e  W ellington zn o ­
w u  ude: z y ł  na n ieg o , do odw rotu zmusił 

i p o k o n a w s z y , do zupełnego nieładu go
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p rz y w ió d ł .  drugi dzień m .a ł o nastąpić porączon e ra-

Feldm arszałek X£e Bliicher d ał  znać 
z  sw aiey  strony, ł e  zacznie a tta s o w a c n ie  
przy iacrela  z prawego skrzydła. Posuw a­
jąc  się naprzód oba W o d zo w ie ,  zd yb a li  
się o godzinie  ęjtey n a  polu b itw y.

O  działaniach Pruskiego w o y s k a  nic 
tu nie d o n oszę ,  są d zą c ,  ze o tych  szcze­
g ó ło w y  opis będzie w Pruskich rapportach.

W o y s k o  X cia  W ellingtona nie w y n o ­
siło w  ten dzień iak 50,000 ludzi pod bro­
nią , c ie p rzy ia c ie l  by ł  nierównie liczniey- 
s z y m ,  a m ian ow icie  w  jaździe. Następca 
X£e Oranii z a s z c z y c iw s z y  się przykładnem  
roęz*w em , raniony został lekko aulą w  le­
w e  samie. Strata nasza w zabitych i ra­
n io n y ch  do 12,000 ludzi w y n o s i ,  w  l ic z­
bie któyych wielu  zn ayduie  się sz tabow ych  
i w y ż s z y c h  officerow,* L ord  U^bridge u- 
traci ł  nogę , Jenerał Picton zaoity.

G ło w n a  k w atera  Xcia W ellingtona 

przenosi się dnia dzisieyszego do m iaste­
czka  Niyelles.

P. S. P rz y  odeyaciu tego doniesienia 
odebrano w iadom ość o wzięciu iuż 300 
d z ia ł ,  w łasn ych  ekw ip aźow  B onapartego, 
i mnóstwa n iew oln ików .

Doniesienie o zwy ctęzittsie ntrzymansn* 
p r ze z  leldm arszatkow  X ią ią t U ellingtotia i  
Bluthcra w blisbości u s t  la belle AUiance 
zwaney , którą nadesłał f  ruski Jenerał Ley* 
Unant Mniazebski,

W  dniu T|  C z erw ca  z a  uczyn ion ym  
ze  strony Bonapartego napadem n a  C h ar-  
leroi-, Feldm arszałek  Bliicher uzn ał  po- 
trzebnem skoncentrow ać całe sw oie  w o y ­
s k o  w p o z y c y i  pod Sombref. X£e W ellin- 
gton nie będąc w  stanie łą c z y ć  się w  tym  
dniu z w oyskiem  X cia  Bliichera, p o p rze ­
stał n a  utrzymaniu w ażnego stanowiska 
zw an ego L es quatre B r a s ,  z  którego na

czepne poruszenie p rzec iw ko  nieprzyia-
cielow i.

Xże W ellington ściągnąwszy w o y s k o  
pod Quatre - B r a s , d o w ie d z ia ł  się dopiero 
d. o cofnietnu się w o y sk a  Xc ł  Blii- 
chera k u .W a w r e ,  to było  mu p o w o d e m , 
że on rów nie odstąpił bez straty s w e p o z y -  
c y e  , rozciągnąw szy p ra w e  sk rzyd ło  ku 
B ra  ne la L e u d ,  le w e  zaś ku wsi L a h a y e  
Pod w ieczór n iep rzyiacie ł  p o k az a ł  się w 
w ielkiey  sile w  odległości w y strza łu  dzia­
ła od ooozu.

W edług wszelkich doniesień w « ysk o  
Piuskie byio  w n a y le p s ty m  p o rz ą d k u j  
Xże Wellington w ięc  osądził b y ł  p rzy jąć  
biiwę na wspomnioney p o z y c y i  w t e n c z a s ,  
kiedy w o y s k o  Pruskie zb liży  się ku nie­
mu. U c zy n ił  on p r o p o z y c y e  w  tym  w z g lę ­
dnie F eldm arszałkow i Xciu B iu th e r o w i ,  
kićren zg o d z iw sz y  się na t a k o w ą ,  p o sta ­
n ow ił  zrobić poruszenie z w oyskiem  przez  
St. Lam bert na praw e sk rzyd ło  i z ty łu  
n iep rzyiacic 'a  , na ten czas, kiedy nieprzy­
jaciel przypuści attak na Xcia W ellingto­
na. W  skutku tego X że  B liith er  d ał  roz» 
k az  4mu korpusow i, aby w y s z e d ł  z V>iv e 
w czespiey  : korpus len p rzy b y ł  o godzinie 
r i te y  do jysi pf. L am b e rt ,  za  k tórym  p o ­
stępowały 2gi i iw.szy korpusy

O koło  godziny 11 z rana B iep rzyh cie l  
-2aczął w y s tę p o w a ć  w  z?czepnym  porząd­
ku ze wsi la belle A l l ia n c e ,  w kierunku* '
ku wsi H ag ou m o ut,  iako w a ż n ^ y s z e m u  
punktow i p o z y c y i  w o y s k a  V\ ellingtona, 
któren broniony b y ł  przez in o o -lu d z .  pie­
choty. Zna) d uiący  się tam mur uył umo­

cniony. D w a  mocne nieprzyiacielskie n a ­
pady  , fctÓTe nastąpiły niezwłocznie ledea 
po d ru g im , p r z e z  kolum ny z 6riu bai&ii- 

ion ow  z ło ż o n e ,  oapartem i zosta ły .  A a -
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ow cza* B on aparte ’ u derzył osobiście z ja z -  d o w a ło  się o gedąinie y w e y  w  L a h a y e ,
dą sw cią  na liniią w o y sk a  Feldmarszałka 
W ellingtona. Attak ten b y ł  odparty ; lecz 
z  p r z y c z y n y  d ym u  pochodzącego z w y ­
strza łów  d zia ł  i bron i,  nie m og ły  bydź 
w id ziane  podchodzące F ran cuzkie  ko lu m ­
ny p ie c h o ty ,  które w szystk ie  rzucały  się 
na środek. N ie p rz yta ^ e i  ponaw iał sw e at- 
taki ja z d ą ” na rożne punkta w  za m iarze ,  
żeby dać czas cło podstąpienia swoitn k o ­
lumnom piechoty,

Piechota Ajigielska przez n iep orów ­
naną sw oią  w y trw a ło ś ć  i zimną k r e w ,  u- 
trzym ała zaiętą przez  siebie p o zy cy ą .  
P erwszy ten attak b y ł  odparty o g o d z i­
nie 2giey popołudniu; lecz B o n 'p a rte  p o ­
nawiał pe 5 lub 6 razy  do godziny y tre y  
w  w ieczór  z rów n ym  zapałem. Angielska 
konna g w a rd y a  pod d ow ó d ztw e m  Hr. t.’ x- 
b r id g e , w ieczorem  uczyniła  kilka św iet­
nych n a p a d ó w ,  i w ycię ła  d w a  batalliony 
starey g w a rd y i.  w  ten czas n a d ż w y c z a y -  

r.a strata ludzi i konieczna potrzeba przy-  
ćiągnienia ó a w o d o w  na pierwszą liniia, li­
c z y  riiły w ątp łiw em  położenie Xcia WeU 
Ungtona.

T y m c z a s e m  Feldm. X że Blucher p r z y ­

b y ł  z 41y nl korpusem przez wieś Lasne ku 
A y w ie r s ,  i o godzinie 5tey rozp oczą ł  pier­
w s z y  og.eń na w zgórzach  A v w i e r s ,  r o z ­
c iągn ąw szy  lew e skrzydło  do drogi pro- 
w a d z ą c e y  do G e n a p p e , "lulem aby przez 
to poruszenie odciąć n iep rzyjacie la  od Ge- 

nappe. —  W  skutku tego Bonaparte zaiął 
p iechotą  wsie L a h a y e  Papelotte i Friche- 
inont , ty m  sposooem p r z e c b ł  zw iązek  
w o y s k  X iążąt  Bliichera i W ellin gton a. 
Feldm. Blucher dał iuż piierwey kierunek 
ittiu korpusowi z Si. Lam bert p rzez  Ohain, 
d la  wzm ocnienia lewego skrzydła  Xięcia 

"Wellingtona. C z o ło  tego korpusu źh a y-

zaięło tę w ieś  oez zn aczn ego o dporu, u da­
ło się szybko naprzód, a tern samem p r z y ­
w r ó c i ł  się zw iązek  m iędzy o b ydw iem a 
w oyskam i

Natenczas korpusy Pruskie i w s z y  i  
4ty w zię ły  razem  kierunek na L a  bclle Al~ 
l ia n c e ,  a b y  tym  sposobem odciągnąć siły  
nieprzyjacielskie od Xcia W e l l in g t o n a ,  u 
którego ciągnęła się mocna bitwa na c a łe y  
linii , co zmusiło było iego cofnąć nazad 
część arty lery i  sw oiey  na drugą p o z y c y ą .

Nleprzviaciel w idząc, iż  a ttakow an yn t 
zosta ł  z t y ł u , rzucił się do u c ie c z k i , i  
p r zy w ie d zio n y  do zupełnego n iep orząd k u, 
gdy ob ydw a w o y s k a  uderzyły  na niego 
wspólnie. Feldm. Blucher zn a yd u ią c y  się 
b 'iżey  od Genappe , w z ią ł  na siebie gon ić  
n ie p rz y .a c ;e l a , i natenczas, to iest o pó l  
ę tey  w  w ieczór  o b y d w a  Jwodze spotkali 
się. pod wsią Ga b&le Alliance.

O godzinie i i  Feldm arszałek B lucher 
p r z v b y ł  do G en ape, |zlcąd n ie p rz y ja c ie l ,  
który miał za m iar  u trzym ać s ię ,  by ł  W 
mgnieniu oka w y p ę d z o n y  D o  tego m o ­
mentu było  w ręku z w y c ię z c ó w  sześćdzie­
siąt dział i sto am m u n ieyyn ych  w o zo w . 
Feldm arszałek B U cher d ał  r o ż k a s , a ż e b y  
arm iia  goniła n iep rzyiacie la  całą n o c ,  a 
zatem spodziew ać się n a le ży  ieszcze  w i ę k ­
sz y c h  w yp a d k ó w .!

Niew olnika w zięto  m a ło ,  g d y ż  niez- 

bieratjo o n e g o , a  ty lk o  starano się nisz­
c z y ć  te nieprzyjacielskie m a s s y , które nie 

b y ły  ieszcze rozszyk o w an e . Strata obu- 
dw och armii w bitwach i - *  C z e r­
w c a  w yn o si do 30,000 w  z ab itych  i ra­
nionych ; dnia Tg armia Angielska straciła 
wielu  J en era łów ; i sztabow ych O fficerow. 
Zabitym i zo s ta l i .  Jenerał P icton i  Jenera* 

K waterm istrz de Liinze i ranieni są X iąię»
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ta castępcy ■ O ranu i Nasau W eilb urg } je -  W łoszech  n akazały  milczenie zw od n i-
u erałow ie H r a b i a  U xb rid ge ,  Lord  Some- czey  m ow ie  Bonppartego U ż y ł  o n n a t o -
rest ,  K oo1 , i praw ie  w szysc y  A d  u*anci miast n o w e go  kuglarstwa r f id a w n a  p r z y ­
jścia W ellingtona. Pootug zapew nienia  gotOv/z,nego , to i e s t , Zgrom adzenia  P ola
w ziętych  w niew olą Jenerałów i Officerow, M a io w e g o } odbyło  się to zgrom adzenie,
którzy  przęśli na naszę s f o n ę .  Ronapar- Z b ro y n a  siła przepisana p raw o  j a naypier-
tc d ow od zi!  osobiście w e w szystkich aita- w s z y m  s y m p to m a te m , zw iastu jącym  ow oc. 
khch i w y s t a w i ł  siebie na niebezpieczeń- tego nowego d z ie ła , są szańce sypane w
ś t w o ,  lecz iak ty lk o  u j r z a ł ,  iż b itw a nie- 
ochyb n.e  przegrana , na ten czas odiechąt 
i  z o s ta w ił  im pub losow i.

W czynności b y ły  4 korpusy nieprzy- 
lacielskie i stara g w ard ya.  Jeden korpws 
b y ł  odparty, na praw y brzeg rzeki P i l  ku 
m iastec ka V a v r e ,  1 napadł na trzeci kor­
pus Pruski jod ow c z a s , kiedy ten chciał 
postępow ać za  kierunkiem armii j lecz Je­
nerał T y l  mann zb iw sz y  g o ,  odebrał w no­
c y  r o z k a z  attakow ać go na nowo.

Również vh my sobie,podany do utnie* 

szczenią najifpm ący artyk u ł:
Z  Heni Iberga d. T J 4'ze > w ca.

Pochod w o y sk  sp rzym ierzo n ych  po- 
ju w a i f c y c b  się zewsząd" Ku granicom Fr, n- 
cy i  w zb u d za  tam to trw o g ę ,  10 nadzicie 
"stron w szelkich. W szystkie  w iadom ości 
nadchodzące z różnych  p r o w in c y y , z i a -  

"kiegożkolwiek one źró dła  ipochodzą , w i ­
d o w n ie  e k a z u i ą ,  iż  sp ra w c y  klęsk grożą­
cych  ich. o y c z y z n ie ,  usiłuią w y w ie ś ć  w  
p e le  i feuiopę i w sp ó łz io m kó w  swoich.

tfra n e y a ,  którą oni w y sta w u ią  ja k o ­
by całą przeiętą zapałem  dla c z ł o w ;eka 
hańbiącego' ią , zd u m ie w a  się nad cięża­
rem i. szybkiem  następstwem nieszczęść 
sw oich- O ddalenie  się ty lu  dobrych ob y-  
w a te lo w -  Jenerałów o krytych  chw ałą  , w y - 
kaauif  opinią ’ i y c zenje zd row o  m yślacey  
Ćześci ludu Franeuzk ego, Jednomyślny 

ruch caiey h u - o p y , i ostatnie w y p a d k i

Montmartre d la  bionienia R onapartego. 
W ybuchnęło  powstbme w Waridei. J.łai> 
sy lii a iest w stanie oblężenia. P ow ię k sza  
się codziennie liczba w y p o sz ą c y c h  się z 
kraiu. Bonaparte, czy  to , z niedostatku, 
cz y l i  też oglądaiąc się n a d a l , każe top ić  
kruszcow a o z d o b y ,  pałacu Tuiłleries. Nie- 
u.konteiitfciwaiiie 1 przestrach sp okoyn ych  
F a r y ż a n o w  doszły  do nay w yższe go  sto­
pnia ; w id zą  się\międ"zy d w o m a  okropne- 
mi przezn aczen iam i,  -Takie im w z g ó r z a
JV)ontiiiariie zaposviadaia , a niemniey stra- 
s z n e m i, iakie im o b elży w e pom py , 1 k r z y ­
ki pospólstw a z przedmieść St. Antonie i 
St. Marceau wystaw uia.

P rzyjacie le  wolu śc," przygnieceni w o j ­
skow a p rzew ag a  t y r a n a , muszą b yd ź te­
raz jnifcmemi widzami i e g o ,  co się dzieie 
K to  ty lk o  chce v iele zn a c z y ć  i zbogaćie 
się { a takich znaczna iest l ic zb a )  dopom a­
ga gw ałtom , ó le  taka  partya nie iest na­
rodem , pragnącym  iedynie  spokoyności i  
utrzym ania honoru swoiego.

T a k i  {iest podług p erow n an ia  n a y -  
sp rzecznieyszych  na pozor świadectw, w ier- 
r v  obraz obecney chwili

Jahieżkolw iek w ynikną stąd s k u tk i , i 
iak ie ik o lw ie k  będą w y p a d k i  w o y n y  , za­
sad y  kieruizce wielkim  zw iązkiem  Furo-  
pcyskim  w c a le  się niezmienią. Gruntuią 
się one na du c istem przekonaniu 5 iednem, 
Które w zb u d za  w Monarchach i ludach 
Łuropeyskich  słuszność sp ra w y  w zj^ędem  
którey Francy a n aw e t u i a r z m i o n a  n iem o* 
że obcą p ozostać ,  a d r u g ic m ,  iż lud Fran­
cuzki p rześw iadczy  się z czasem  o interes- 
sie spokoyności i ch w ały  sw oiey .  G d y b y  
to nie n a s tą p i ło , dobre p ia w o  stanow ić 
będzie zaw sze moc ligi Europey.skiey , a 
w a t p ;ć nie m ożna o iey  tryumfie.
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it, Wiednia d. 30 Czerwca.
W  g łó w n e j  kwaterze, wszystkich  Ce*. 

Austryafckirh i zprzym ierzonych w o ysk  nac* 
W yższym  Renem w y d a n a  została następu­
jąca od ezw a  do Fran cuzów  .

F ra n c u z i ! Dw adzieścia  niespokoy- 
hych 1 dręczących lat przeży ła  Europa. 
Nienasycona .duma i  chuc z d o o y c z y  ied- 
nego człow ieka w y lu d n iła  r spustoszyła 
F ra n c y - ,  zniszczyła nayodlegleyszc kra,e 
3 z zadziwieniem ś w iata  przy wróciła w s z y ­
stkie g w a łty  średnich czasów w  w ieku  ó- 
świeconym. C ała  Europa pow stała; w s z y ­
stkie ludy p o łą czy ło  oburzone czucie o 
zemstę. W roku 1814 od nich zależało  u- 
ż y ć  a ż  nadto słusznego odw etu względem 
Francy i-i' a le  - w iąz e k  w yso k ich  M onar­
ch ów  zmierza? tylko do świętego ce'u p r z y ­
w rócenia  w Europie pokoiu 'ur^ieli ocr 
rozróżnić sprawcę ty lu  nieszczęść od ludu, 
Którego na uciśoienie św iata nadużywa?. 
P c d  murami P ary ża  o św ia d c z y li  po łącze­
ni M onarchowie, że nigdy nie z e zw o lą  ani 

. na p o k o y ,  ani na zaw ieszenie oręża z Na­
poleonem Bonaparte. Stolica ta powstała 
przeciw  uclem lezcy E u ro p y , cała Francy* 
p rzy łą c z y ła  się dobrowolnie do 2asad i 
p la n ó w ,  które p rzy w ró cić  iey m iały  w o l ­
ność i p o k e y .  Jako przyiac ie le  w e s z ły  do

P a r y ż a  w o y sk a  zprzym ierzone. Nieszczę- 
ście tylu  la t ,  spustoszenie ca łey  iedney c z ę ­
ści św iata ,  śmierć m illiionow  lu d z i ,  k tó­
rzy na polach nitew padli w o y n y  o fiarą ,  
w szystko  puszczono w  niepamięć. Bona­
parte zrzekł  (się w i a d z y , którą dla niesz­
częścia tylko św iata piastował. E uropa 
nie miała w ięc na przyszłość nieprzyiacie-  
Ja. Napoleon p o w roc ił  na ziemię F ra n ­
cuzka , 1 znayduie  znow u Europę przec iw  
sobie pod bronią F ran cu zi!  "W w & s-ycL  
zn ayd uie  się ręku p o koy  lub w oyn a. Je-, 
żeli F ra n cya  uzna Bonapartego, tedy zer­
wie z a s a d y  w szystkich  swoich stosiiukow 
z ińnemi krafami. F u ro r a  pragnie z Fran- 
cyą  p o k oiu ,  ale  prow adzi w oynę p rzeciw  
p rz y w ła sz c z y c ie lo w i tronu Francuzkiego 
Europa szanuie praw a  wielkiego lu d u ,  
ale nie'cierpi , aby Francuzi pod W odzem , 
którego sami o d d a li l i ,  nanowo spokoyno- 
ści sąsiadów zagrażali.  Europa chce u- 
ż y w a ć  ńaypierw szego dobrodzieystw a p o ­
koiu ; chce z ło żyć  o rę ż ,  który poty nosić 
musi , pokj Napoleon Bonaparte na tronie 
Francuzkim  zasiada. S łow em  Europa chce 
p o k o iu ,  a p oniew aż go chce , nigdy nie 
będzie się z tym  u k ła d a ć ,  który iest iedy- 
ną do pokoiu przeszkodą. O patrzność 
z*i« c z y ła  iuż na równinach B ra ta a c k ic h

i
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zbrodnicze iego przedsięwzięcie. iJprzy* d la  zapaleni* was do wielkich c z y n ó w J
mierzone w oyska  w c h o d zą  w  graniceFran- 
,cyi i w spierać ont będą spokoynych mie­
szkańców i w alczyć  przeciw  żołnierzom 
Bonapartego ; iak o  przyiac ie le  obchodzić 
się będą z temi p r o w m c y a m i, które p rze­
c iw  niemu p o w s ta ią ,  i  za  niep rzyjació ł  te 
ty lk o  u w a ż a ć  b ęd ą , które są za  iego spra­
w ą. —  W  gtowney k w a te iz e  riełdelbergu 
d, 23 C zerw ca  1815.

Naczelnie d ow od zący  Jenerał w s z y -  
stkiemi Ces. Austryackiem i i zpyzy- 
■nierzonemi w oyskain i  uad w y ż ­

szy ip R e n e m :
X ie  Si hwarzenberg, Feldmar.

R o z k a z  w o y 3 k u w y  
Wydany u> głowney kwaterze d. 24 Czerw­

ca 1815
Żołnierze W o y s u a  Austrya.cko - Reń­

s k ie g o ! N apoleon, przeciw któregu z d o ­
byczą tchnącym planom cała E u ropa się 
u zb ro iła ,  był przez was i  w aszych  tow a ­
r z y s z ó w  oręża zw yc ię żo n y . Powrocil z 
w y g n a n ia ,  na które skazała go wspania­
łość z w y c ię z c ó w ,  i zagraża nanowo *po- 
k o y r o ś c i ,  szczęśliw ości,  p o k aio w i i bez­
pieczeństwu w szystk ich  k r a i o w ; wyszywa 
nan ow o z zuchw ałością  połączoną Europę 
do boru za  całość sw ych  g ran ic ,  za honoc 
s w yc h  o y c z y z n ,  za szczęście sw oich w sp ół­
z io m k ó w ,  za nayświętsze ze w szystkich  
d o b r ,  które, nie będąc u niego nic świętem, 
iak o  chrosta ludzkości,  od wielu lat nisz­
cząc nachodził. T a k  w i ę c , w aleczn i Ż o ł ­
nierze w o ysk a  A u stryackiigo  ! o tw iera  się 
dla was nanowo obszerne pole c h w a ł y ! 
W i e m ,  iż w sław icie  się cnowemi zw yćię z-  
t w y  , iż p rzez  now e c z y n y  pow iększycie  
m oie s z c z t 'c i s ,  nazyw an ia  się z w yniosłem  
i  radosnem uczuciem w a sz y m  W od zem  ! 
Z a s z c z y tn e  i  radośnie icst dla m nie , iż

nie potrzebuię lak  ty lk o  zw rócić  w a s z ą  
pamięć na w aszą c h w a łę .  Z w y c i ę z t w *  
pod K u lm em , Lipskiem , Brienne i P a r y ­
żem są śwletneini la u r a m i, które zdobią  
wasze cnoragwie ; bądźcie ich god n em i, *  
p rzyd acie  do nich now e! W ie lk ie  i u ż d o -  
konan.1 są d zie ła ;  wasi bracia w e  W ło ­
szech otw orzyli  sobie w aleczną  ręką drogę 
do środka nieprzyjacielskiego kraiu, i z w y -  
cięzkie ich chorągwie p o w iew aią  w  N ea­
polu , wasi tow arzysze  oręża odnieśli w  
Flandryi d lg  b. m. naypam iętnieysce 
z w y c ię z tw o ,  iakie ty lk o  dzieie woienne 

w y sta w ić  mogą; uwieńczone z w y c ;ęzfw em  
te k u p y ,  patrzą ńa w as i podobnych od 
was c zyn ó w  żądaią P o y d źm y  naprzód [ 
Pam ięć czen eście  w  nieiednym p r z y k r y m  
dniu b y l i ,  przekonanie , coście samym so­
b ie ,  coście potomności w in n i ,  o ż y w ia ją  
was do tego stopn.a, że będąc godnemi 
daw n ey  w aszey  c t iw a ły ,  w a łc z y ć  będzie­
cie z a  C e s a r z a ,  honor i oyuzyzuę.

bchwarzenberg, Feldm.
—  D. 5 Lipca. —  I

T u te y s z a  gazeta Dworska zaw ieran a  
stępuiące doniesienia o {działaniach w oy-  
skow ych do 27 C z e rw ca  :

I.

W o y s k o  w y żs ze g o  Renu pod naczel- 
nem d ow ód ztw e m  Fv‘ldmarszałk& Xięcia 
S chw arzenberga, rozpoczęło  d. 24 b. m . 
zaczepne swoie działania w  d w ó ch  g łó w ­
nych kolomuach. Kolom na praw ego sk rzy­
dła składała się z w o y sk a  Bawarskiego pod  
rozkazam i Feldm. X cia  W re d c ,  3go kor­
pusu pod rozkazami K rólew icza  nasiępcy 
tronu W i rtemberskiego, 1 Ces. R o śsyy-  
skiego w o y s k a  pod rozkazami. F eldm ai- 
szałka Hr. B a rc la y  de T o l ly .  —  Feldm  
Xże W re d e  przeb ył  z - w o y s k ie m  sw oiem



d. 94 Saarę pod  Sadrbr k i Saargem und, czasem Frld. por. Rubna z  drugą Częśći%
tak spieszno posuw ał sw oie k ro k i ,  ze tegoż w o y sk a  z T u ryn u  przez gorę Ceais

dziś z g łów n ą sWoią siłą stanął pod Clia* ku Cham bery i GreuOblu postępuie.
t e a u - S a l i n s ,  dla opanowania pod Nancy Foaług nayn ow szych  z Niderlandów
Wszystkich mieysc do przep raw y n a d w y ż -  doniesień, g łówna kwatera F. M .X c> aB lu -
Szą M ozelą i Meurtą. —- T rze c i  korpus
przym usił  przez swoie poruszenia stoiąćy 
w  linii W eisseaburga i Lauterburga 4°to  
tys iączny  korpus nieprzyjacielski pod Jen. 
R appe do opuszczer*a tego o b w arow an e­
go  stanow iska, opasał Lan dau  i  ,'cigaiac 
n iep rzyjacie la ,  stanie pod hagena. —  Z  
w o y s k a  ftussyyskiego Jen. Czerniszew prze­
p r a w i  ł  się z kilku tysiącami jazd y  za  Mo- 
ze lę ,  dla działania w  tyle  w oyska  nieprzy­
jacielskiego. Jen. Lambert zasłania nad 
M o z e lą  posuwanie się nąpizod  F. M. X cia  
W rede ,  i u w aża  M etz i T h io n vil le .  K or­

pus Jen Rajewskiego zgromadza się dziś 
p o d  Spirą i idzie  na pomoc jm u  korpu­
sowi. ‘W o y i,ko F. Ol. Hr. Barclay d e T o l -  
l y  przechodzi p rd M o g u n cy ą ,  Oppenheim 
i  Manheimem za Ren i idzie spiesznym  
krokiem na pom uc w oysku  Baw arskiem u.

* A u stryacki Feldm. por. W allmoden śpie­
sz y  łącznie ż  K rólew iczem  Wirtemberskim 
do zamknięcia Strazburga i w c zo ra y  p r z y -  
Lyt iuż przez Lauterburg do Selz. —  Głcw-» 
na k w atera  i Nionarchowie pzzyoędą dzis 
do  Spiry, —  L e w e  skrzydło  pod rozkaza^ 
m i  A r c y  X cia  Jmci F e rd y n a n d a ,  składa 
się z  igo  korpusu pod d.ou odztw em  Eeld, 
por. Hr. Colloredo, 2go  pod d ow ód ztw e m  
X cia  Hohenzollern i Austryackiego o d w o ­
du. Przebyło  d, 26 Ren między B a z y le ią  
i  Reinfeldeń i uderzy zaraz na korpus Le- 
c o u r b a , który broni tw ierd zy  Hunidgi.

Jeperai jaŁdy Frimont przebył z w oy-  
skiem z Włoch gory Simplon 1 S. B ernar­
da. O d G en ew y w y p a r ł  nitprzy*aeiela’s' 
który wtargnął b y ł  od Isery do Sabaud/14 
ł  Usadowił się W górach i u r y , gdy ty  mi­

chera, ścigającego resztę zniszczonego me- 
przyiacie lskiegc gtownego w o y s k a ,  znay- 
d o w ała  się d 22 w  Ferrimont, a X u a  W e l­
lingtona w tym ż z  dniu w  Bavay

W o y s k o  w yższe go  Renu weszło do 
F ran cyi  w szędzie  iak  n a y lrp icy  iest p r z y y -  
m owane. Officerowie korpusu Francuzkie- 
g o ,  który d, 24 przym uszony b y ł  opuścić 
l:niią W eissenburską, okazali p rzy  t d e y -  
ściu n ayw iększy  gniew p rzec iw  N apoleo­
now i Bonaparte i lego zdradzieckiemu 
p rzedsięw zięciu , którego padli Ofiarą,

D o w o a ca  prz^dniey -straży przed W z i-  
sseoburgiem odebrał d. 25 Czerw ca list od  
Jen. R appe z, doniesieniem , iż  przez tele­
graf odebrał z  P ary ża  w ia d o m o ś ć ,  ż e N a ­
poleon Bonaparte zrzekł się d, 23 b. m. na 
rzecz swojego syna r z ą d ó w ,  i że obie pra­
w o d a w c z e  izoy  na m ocy tego zrzeczenia 
się ustanow iły  ty m c z a s o w j ’ r z ą d ,  składa­
jący  się z X cia  Otrantu ( F o u c h e ) ,  Hrab. 
C a rn o ta ,  Xcia  W in c e n c y i , { C au lin cou rt)  
Jen. Greuiet i Barona Quinettt. Deputa- 
cya  od tego tym czasow ego  rządu uda się 
wkrótce z ziecem am i do zprzyfnierzonych 
M onarchów. K rok  ten, który dostatecz­
nie/ uiie li inne d ow od y  p r z e k o n y w a , w  
ia k  rozpaczaiącetri położeniu zn ayd ow al 
Się Bonaparte po zdarzeniach ó i& C zer­
w c a ,  i iak słabe b y ło  lćgó na zdradzie  i  
oszukaństwie ugruntowane systema rządu, 
nie wstrzym uie Icdm k działań woy»k s p r z y ­
m ierzon ych  , ani ia d n e y  nie czyn i w  nich 
odm iany

II.
O  pierw rzyćh  w e  Franćyi działaniach

> (



Król. Bawarskiego korpusu, pod  ro z k a z a ­
mi F. M. X cia  W r e d e ,  nad Saarą takie 
nadeszły doniesienia :

Jen. por. Heglovich natrafił d. 23 Czer­
w c a  z przodu Hennkirchen na mały o d ­
d zia ł  tak zw a n y c h  Francuzkich ochotni­
k ó w  5 po niektórych z karabinów w y s tr z a ­
łach , zabrano kilkunastu tych ochotniko.w, 
podobn ieyszych  do tłuszczy, niżeli do ż o ł ­
n i e r z y , w  niewolą. G d y  Jen. ReglOvich 
z b l iż y ł  się do miasta Saargemiind, w s zczą ł  
się ż y w y  z karabinów  ogień, i okazało  
się , iż na przeciw ney stronie S a a r y z n a y -  
•dował się m ostow y szan iec, którego nie­
co ochotnikow broniło. Jen. Reglovich 
k a z a ł  kilka ra z y  dać do niego z d z ia ł  o- 
gnia , gdy tym czasem  3 kompaniie p r z y ­
puściły  do niego sztu rm , który zupełnie 
się udał. M ajor Łttlinger od korpusu in- 
d zyn ierow  w y r w a ł  p ierw szy  pal i tak w s z y ­
stkie 3 kompaniie w e sz ły  razem z n iep rzy­
jacielem do m iasta ; w ielu  z n iep rzyiacioł 
p o le g ło ,  reszta częścią rozp ęd zon a , czę­
ścią p o ym an a  zóstała. Jen. Reglowich roz- 
kazał potem całcy sw oiey  d y w iz y i  za d y ­
w iz y ą  K rólew icza  Karola naprzód postą­
pić.  P ierw sza  d y w iz y a  piesza stanęła w  
szyku na w zgórzach za  m iaste m , na d ro ­
gach ku Buckeuon i Luneville. K rólew icz 
f ia ro l  poszedł z jazdą aż do Saaralben i 
zabrał w drodze w ie le  tak zw an ych  F ran ­
cuzkich k o za k o w  i żan darm ów  w niewolą.

F. M. X że W rede przeniósł tego dnia 
o godzinie 6 w ieczorem  głów n ą swoią kw a­
terę do Saargem iind, gdzie tak że  w szedł 
bataliion gren adyerow  gw ardyi.  O  g od zi­
nie 8 w w ieczór nadeszło od Jen. por. Hr. 
Beckers z .Saarbrucken doniesienie, i i  zna­
la z ł  tam w ielki odpor pod Jen. Ałeriage, 
ł*vz rozkazał  przypuścić  szturm do przed- 
m ieyskiego mostu i w targnął razem z nie- . 
przy iaciem  do m iasta, gdzie zabrał 4 offi- 

S e r o w -jy o  żołnierzy w  n ie w o lą ,  jpowięk-
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s ie y  części starych żołnierzy  od )Ążtiy\ 
ale bez k o n i , oprocz tego zostaw ił nie­
przyjaciel  przeszło io o  ludzi zabitych i ra­
nionych na placu boiu. —  Jen. Beckers 
chwali bardzo kompanjią  5go bataliipnu 
lekkiey piechoty , którey do szturmu u£yłf 
a miano wicie waleczne sprawienie się Ka­
pitanów  W e in b a c h ,  Beck i Larochee ■, ia -  
łuie straty ciężko ranionego Majora B auera 
od g łow n ego 'sztabu $ty lekki' bataliion 
l ic zy  tg ludzi zabitych, a officerow, 2 p o d ­
o f ic e r ó w  i 27 żo łnierzy  ranionych. ' N a ­
rodowy p o ło w y  batali ion , który należał 
do szturmu przedmieścia S. Jana, l ic zy  5  
ranionych. Od a rty lery i  ranionemi są P o ­
rucznik H opfenm ułer, 1 p o d o fice r  i 3 ka- 
nonierow., —  Jen Beckers roz k aza ł  n a tyc h ­
miast sw oiey d y w iz y i  stanąć w  szyku bo- 
io w y m  na w zgó rzach  ku F orb ach j patrole 
iego zachod ziły  z przodu ku St. A r o l d ,  a 
w  p ra w ą  ku Saarlouis,

F. M. Xże M rede ro z k az a ł  d. 24 pier- 
w szey dy w iz y i  pieszey postąpić k u B u ck e -  
kion i K ró le w ic z  Karol postąpił ku Pfalz-  
b u r g o w i,  i odebrał r o z k az  roz p oz n a ć  tę 
tw ierdzę  i lub ie ieli  m ożna opasać ią. Z p ra -  
w e y  strony na gościńcu od Lunevillu  z a ­
chodzą patrole iw s z e y  d y w iz y i  jaz d y  a ż  
d o  M o y e D  - V iv y .

Ces. Rossyyski Jen. por. Hr. Lambert 
odebrał rozkaz postąpić z óciu pułkami j a z ­
d y  o godzinie 7 z rana przez Saarbrucken 
n a p r z ó d , stanąć pod St. A v o l d , ztamtąd 
posuw ać się z przodu ile możności ku Metz.
» z p raw e y  strony w ysłać kilka set ludzi 
dla napastowania Saarlouis,  poki piechota 
nie nadciągnie, Jen. por. Udon odebrat 
rozkaz p oyść z d y w iz y ą  R ossyyskiey  pie­
choty  do Saarbrucken. W  ty m ż e  czasie 
Jen. por. Hr. Czerniszew  odebrał od F e ld ­
marszałka ro z k a z  wziąść z p o d  Jen. L am ­
berta d w a  pułki k o z a k o w ,  1 pułk huza­
r ó w ,  dwa lekkie d z ia ła ,  2 szw ad ron y  A u -  
stryackich huzarów A r c y  X cia  Jozefa i 2 
szw ad rony lekkiey jazdy  Jen. por. Prey- 
s iuga, i postąpić z temi w o y sk a m i dqia  
ieszcze tego do B o u so n v il le , d la  zrobienia 
zw iązku z lew em  skrzydłem  Bruskiem.

F. M. Xże W re d e  odebrał od F. M. 
Hr. B a rc la y  de T o ll i  doniesienie, iż pose- 
ła  n>u ieszcze spiesznym pochodem pułk 
ko zako w  Idłasoffa i3 c ią  d y w iz y ą  Ces. Ros- 
syyskich  h u zaró w , t a k ,  iż jaz d a  F .  M . 
X c ia  W rede poipuoży  się przez to do j g ,



Ooo ko  ci.
Jen. por. Becfcers odebrał rozkaz u d a­

nia się d. 24 z sw oią  d y w iz y a  do Farbach, 
dla  wspierania Jen por .Hr. Lamberta. 
Jen. por Hr. Freysing poszedł z 2gą dy w i­
ty^  jazd y  przez :>aaigemund do Putlingen; 
Jep. pe-r/Z ołłer , zo sta w iw szy  dostateczną 
siłę do opasania tw ierdzy  B itsch ,  udał się 
do Saargetniind dla  wspierania Jen. por. 
R e g lo w ic h a ; Jeti. por. Deilamotte zjsrzed- 
nią strażą ^ciey d y w iz y i  pieszey. do Rat- 
ten w eiller ;  Jen. por. Hr. Seydew itz  z jazdą 
do Bliscastel y Jen. maj, Maillot z o d w o d o ­
w ą brygadą postąpił do Neunlurch pod 
Saargem iind, a wielki arty lery i  park do 
Robrbach pod Saarbrucken. G łow na k w a ­
tera F. M. X cia  Wrede pozosta ła  d. 24 w  
Saargemund.

Jen. por. Zolier tey leszcze nocy, kie­
dy o pasał  twierdzę Bitsch , w e z w a ł  tam- 
teyszego dowodcę Francuzkiego do p o d ­
dania s ię ,  k tóry  odpisał mu iak następuie: 

Z  Bitsch J, 23 Czerwca 1315.
M ci Jenerale! O debrałem  lis t ,  któ­

r y m  mnie dziś zaszczyciłeś , i proszę w ie ­
r z y ć  , i i  p rz y ią w s z y  od rządu zlecenie 
bronienia części Fzaucuzkiey  z ie m i , nie 
z a w io d ę  by-naymniey iego zaufania. W s z y ­
sc y  ofiicerowie są rów n ych  zeinjią uczu- 
« i o w , i proszę, M ci Jenerale, w ierzy ć  , i i  
ttigdy nie oddalą się z drogi honoru i będą 
chcieli utrzym ać o y c z y z n ie  pow ierzoną ich 
©bronie twierdzę. P rz y y m iy  VIci Jenerale, 
iapew.nieoie w ielkiego  u szan ow an ia, zk tó -  
rem mam honor b y d ź ,  & c.

W Fana nayu iźszym  sługą 
Marsz, p o ln y  i dow odća: 

Oremer.
111, Doniesienia z Szwaycaryi.

Jeu. major Steigentesch w y ie c h a ł  d. 
*4 C z e rw ca  z Zurich do B a z y le i ,  gdzie 0- 
Ćzekiwano przechodu w o y sk  Austryackich, 
k tó re ,  tak  iak  przechodząc d. 23 b. m. pod  
r o z k a za m i A  rcy  Xcia M ax ym iliian a  przez 
S z afb u zę ,  krotko na ziemi S zw a y carsk ie y  
aab aw ią . Podług doniesień z okolic Gene­
w y  Fran cuzi  pie p o w a ży l i  się w  Sabaudyi 
Przeyść za rzekę Urance. Hr. Juliusz Po- 
lignac dostał się w  ich ręce. Korpusy A u -  
stryackie na w ia d o m o ś ć ,  £e F ran cu zi  za-

A l p y ,  podw oili  sw oią  podroż 1 p rzeb yli  
d. 13 p r z e ł  gorę Simplon j d. 19 z a a y d o -  
w ała  się przednia ich straż w S k te n ,  a d. 
20 w  M oriz i M onthey. Jenerał Frimont 
d ow od zi tem przez W a lize ią  do 60,000 
ludzi w yn oszącem  woyskiem . Jen. Ifr. 
Curten bronił z W alizeyskiem i i S zw a ycar-  
skiemi w o y sk a m i p rzep raw  ku Chamoung 
i Monthey. W W a liz e i  zebrało się zaraz 
pospolite ruszenie na w iadom ość o zb liża­
niu się Francuzów. W przechodzie płacą 
A u s tr y a c y ,  op rocz  furażu i d r z e w a , w s z y ­
stko gotowizną. Marszałek Francuzki S u ­
che t. 2n aydow ał się d. 20 w C a r r o u g e ,  i 
roz k az a ł  dow odcę w  G ęn ew ie przez swo- 
iego adjutanta zapew nić o przyiacielskich  
sąsiedzkich u c zu c ia c h ,  ! doniosł mu o rz e -  
fcomem z w yc ię z tw ie  Bońapartego w  Nider­
landach. D . 21 w w iec zó r  p rzy b y ło  około 
800 piechoty z A ustryackiey przednrey 
straży do Villeneuve i pod Chillon. S a d  
brzegami południowego jeziora w  okolicy  
Meillerie zaszły  d. 21 i S2 p otyczki * k o ­
biety i dzieci uciekały na barkach za  ie- 
zioro. IV p ierw szym  dniu około 400 Fran­
c u z ó w  z iednym  działem odparli A u stry-  
acką straż do wsi M e i l le r ie ;  w nocy ode­
brała  ta straż posiłki i d z ia ła ,  Francuzi 
musieli u c iekać,  a A u s tr y a c y  posunęli {się 
a ż  do T honon. W tey p o ty cz ce  m iało  
b yd ź  około  100 ludzi zabitych i ranionych. 
Jdące przez gory  S, B ernarda  i Cąnis w.oy- 
s k a , p o łą c z y ły  się z idącemi przez W ali-  
ze ią  5 p ierw szem i d ow od zi  Jen- Hr. Bubna. 
K r a y  w  którym  nie mogli się utrzym ać 
F ra n c u z i ,  zniszczony iest przez ich te k w i-  
z y c y e ,  uprow adzenie zapasów  i bydła.

Z  Vevay d. 23 Czerwca. V W c z o r a y  
dow iedzie liśm y się , i i  z 10,000 ludzi z ło ­
żona koiom na w o y sk a  Austryacftiego idą-

)( ««5 X . . .
m y ś b ią  zap rze czyć  tm przep raw y przez



i ze  idzie za  nią 30,000 lud_i. J a k o ż w c z o  
r a y  po potudniu słyszeliśmy z południo­
w c y  strony ieziora z d z ia ł  s trze la n ie , i  z 
okien naszych  byUśmy p r ze z  persp ektyw y 
w id z a m i  p ierw szey  p o ty c z k i ,  którą A u -  
gtryaccy p r z y b y li  do Sabaudyi stoczyli. 
Natrafili oni na ukrytą batteryą ale pokilko 
g od zm u ey  w a l c e ,  o p an o w a li  nieprzyia- 
c ie lskie  stanowisko 1 w iele  d z ia ł  i jeń ców  
zabrali. Biegli o n  za uciekaiącemi Fran­
cuzam i i dotąd m uszą iuż bydź w  G en e­
w ie . Kierunek cn 'dzie  ku Cham bery lub 
L y o n o w i ,  i m a ich iuż bydź znaczna l ic z­
ba Na ich żądani.1 posłano im ztąd 30 
do 40,000 racyy  ż y w n o ś c i . , ,

Z  B a z/lei a, 25 Czerwca. ”  Podług 
p e w n y c h  w iadom ości p is a łM in i» te r  F ra n ­
cuzki do Jen. Lecourbe, że w szystko  iuż 
z g i n i o n t ,  w o y s k o  Francuzaie utraciło w  
bitw ach d, 18 i 19 w szystkie  działa i am- 

m u n ic y ą ,  co nie iest do now ofow atna. W  
w ie c z ó r  dow iedzie liśm y sic u rz ę d o w a ic ,  
ł e  Bonaparte z ło ż y ł  rządy  , i że w y z n a ­
czeni są kom irissarze do układania się z  
2 p rzym ic rz d n em i M ocarstwam i. Fapiery 
rząd o w e spadły d. 21 na 50 za  100. T e y  
n ocy  przybędzie tu 4000 Austryako.w dla  o- 
b ron y  naszego m ias ta ,  a iutro rano p rze­
p r a w i  się znaczne w o y sk o  z a  Ren częścią 
p o d  naszem m iastem , częścią pod Rhcin- 
felden. G ło w n a  kwatera A rcy  X cia  Fer­
d yn an da tu przybędzie  , ,

( G a z e t a  Hambursfca zaw iera  nastę- 
puiące w iad o m ości o z ło ie n .u  Bonaparte* 
g o  z  tronu )

Z  Hamburga d. 29 Czerwca,
(  U  rodiinie u  w n ocy.}

T y r a n  iest obalony. V? tey ch w ili  
nadeszło  tu pod d. 27 z Amsterdamu kilka 
rztafel  z doniesieniem , i ż  w  P ary żu  z a s i la

odmiana rządu. P Schaltz przebiegi tędy 
gońcem z tą wiadom ością  do Kopenhagi, j 

—  D  30. —
U koń czyło  się panow anie Bonapartfe- 

g o :  gdy ziechał do P ary ża  został uwięzio­
ny i zm uszony z ło ż y ć  rządy.

W tey ch w ili  odebraliśmy przez  nad- k 
z w y c z a y n ą  o k az /ą  następuiące doniesie­
nia

'Z  Frankforta d  27 Czerwca.
W  tey  c h w l i  ( o godzinie agiey z  p ó ł­

nocy ) Odebraliśmy urzędow ą w iad om ość, 
że Bonaparte mu iał z ło ży ć  r z ą d y , i te  
tym czaso w y  rząd ustanowiony zosta ł  z  
F oucJtc , Carnota i t aulincourta.

D z iś  rano przebiegł tędv gońcem Ka­
pitan lir. Hliicher, syn Xcia M a rsz a łk a ,  ss 
dcniesłen.em hi. K rólow i Pruskiemu*, że 
miasto Avesnes osadzone zostało d. 22 
C z e rw c a  Prussakami p o  bom bardow aniu , 
które większą częśc miasta obrociło  w p y -  
r z y n ę ,  g d y ż  kula haubicowa zapaliła  skład 
p roc h ow y.

G ło w n a  kwatera X r .a  jBłiichera była 
d. 23 w  Coigny ( o 1© godzin di ogi naprzód 
od Avesnes na drodze ku L a o n ,  ) a > ci a 
W ellingtona w  Chateau- C u l ; e „ s . —  W 
frautaforcie d. 26 C z e rw c a  1813

oaron Oiierjiedty 
Rr. P r» tś i  -praoutący inti-  
rtsm  p rzy  w o lnem fnU icit 

frunejorcie.
Z  Hagi d. 26 Czerwca. 

W adzwyczayna gazeta Dw orska za­
wiera

A diu ‘ ant K r ó le w s k i , P odpułkow nik  
P erp on cher, który p r z y b y ł  tu dzis w w ie ­
czór z głowney k w a te ry  Pruskiey , którą 
onegday Opuścił, p r z y w io r t  w iadom ość, 
iż  ta dnia ieszcze rego przenieść się miała do 
St. Q uen tm , dokąf przeniosła się lakże 
g łów n a kwatera Scia  Wellingtona. Prze­
dnie straże w o y s k  zp rzym ierzouyeh  zbli­
ż a ły  się do Compiegne. -

leueral Zielea d ow od zący  iwsz^n» 
korpusem Błiichera, odebrał od francuz- 
kiego Je n k ’ oram w eźw am e o w s t r z y -  ia- 
m« krokow  nieprzyjacielskich , ponieważ 
fiapoleoD poświęcasac się powtórnie szczę“ 
ic iu  Fran cyi,  zrzekł s ię  na n ow o tronu.

T o  w e zw an ie  nie w s trz ym a ło  i e d j j ł

if m  1
ca od Si.nplon, orzeszła  d. 17 pt/.ez Brigg,



V 637 v
tx<* moment postępu w o y s k  zp rzym ierzo-  
o / c u ,  * nawet na ńie nie odpowiedziano.

Zizeczenie  się Bonapartego zdaie się, 
i i  nastąpiło zaraz  po iego p ow rocie  d. 20 
da P a r y ż -  P A ^ w i e  d. ig n a yp ierw ey  na 
rzecz  jw oieJW  s y n a , potem pasierba ( b y ­
łego  \LiCekrqla" W ło sk ie go )  i nakoniec 
X cia  Orleanu. A i e ż e i z b a  p a io w  żadne­
go z tycn zrzeczc ń nic p r z y ię ła ,  oddany 
za tem  został tym cz as o w o  rząd v  ręce Cam- 
o -ce resa ,  Fouche i Carnota. U tych spo­
d z ie w a ł  się Bonaparte znaleść nieiaką 0- 
piekę tak  przeciw zn ie w a d te  ludu P a r y ż ,  
kiego . iako też przeciw  oświadczeniu izb , 
którego z pod opieki praw  w yię ły .

Treść tych  doniesień potwierdził Puł­
ko w n ik  OucUnól, którv d. 25 do Rrrgen 
wr jfcłennegau p r z y b y ł ,  dla ofiarowania K ró­
lo w i  F ran cu zkiem - iistug sw e,ego  O y c a  
( Oudinota ) Xcia Tarentu ( Macdonalda ) 
i poreckat zaraz, z tym że Monarchą. do 
f ła / a y  i daley da gtow uey k w a t r .y  Jicia 
BluW era..

&  Dti.1 ieldorfa d. 27 Czerwca.
W t e y  chwili odebraliśmy urzędow - 

flie nastjpuiące nader ważne doniesienie:
Bon*parte iesł z łożony : Jenerałowie 

Praneuzcy propon ow ali zawieszenie orę­
ża  i a le  go nie przyięto. W oysko  Pruskie 
postępu ie bez p rre rw y  prsoto ku P aryżo-  - 
w i ,  od którego oddalone iuż tylko  iest »ó 
mil Prauciukich.

Gneisenau 
L ift z  Monafftifa f">d d- 27 Czerwca. 
Donoszę JW. Panu , iż Francuzki Jen. 

V e ra n d  proponow ał nam zawieszeuie orę­
ża  , poniew aż B o u ap arte ,  dla wrócenia 
św iatu  p o k o iu ,  zrzekł się tronu , a z p r z y -  
mierzone Mocarstwa o św iad czyły  , iż nie 
rwoinią p rzeciw  ludow i Francuzlr smu , a le

p rzec iw  Bonapartemu ,, a ze*etn nadszedł 
c z a s ,  i i  mogą ziścić to oświadczenie. L e c z  
odpow iedzian o  mu , :ż z  Ukinr narod em , 
iakim iest F ra n cu zk i,■ nie mogą w chod zić  
w u k ład y  , i że m y Ptussacy niem ożcm y 
na inne zawieszenie oręża z e z w o l ić ,  ia k  
żeby nam tw ierdze nad iWozą, Su m L rą, 
M ozelą  i Saarą  oddane zostały i Bonapar­
te b y ł  w y d a n y .  Zresztą postępow ać bę­
dzie my daley. Znayduieriiy się o 16 m i l , 
od P a r y ż a  i oez przerwy posuw am y się 
naprzód —  W  Henappe nad O is e , niedaleko 
Gaise d. 24 C z e rw ca  i8«5-

Gneisenau*
Do IW . W ielkorządcy  
Justus G^unera.

Z a  wierność przepisu. 4V Dussel­
dorfie d. - 27 -Czerw ca 1815.
W niebytncści W ie lk o rz ą d c y ;

Liniien, radca stenu.
Z a  zgodność z origir.ałenj W  K o r  
nasterze d 28 Czerw ca lg  15.

V 1 Mke.
Wigksz.a cz»ść w o y s k a  F ran cuskiego  

za w d z ia ła  iuż białą kokardę. W  T u ii le -  
ries p ow iew a' znow u biała chorągiew,

Z Amfierdamu d. 27 Czerwca.
( 0 godzinie 9 w u ieczar. )

Kouche i C a rn o t , którzy obięli ty m ­
czasow o w  Paryżu rz d y,  zostali oddalone- 
m i , p o n iew aż M ocarstwa niechciały z n ie­
mi w chod zić  ,v  układy , a mieysce ich z ł ™ 
stąpili Oudinot i  Maćdonaid.

Bonaparte  był u w ię z io n y ,  a podług 
innych w oyskam  zp rzym ierzrn em  w y d a *  
ny. Przednia ich straż w e s z ła ,  lak zape-  
wniaią , d 26 Czerw ca do P ary ża ,

Am sterdam  był dziś w  w e ę z o r  z  fe -  
go p o w o du  oświecony.

D O  H 1 B  8 I K  S  1 A  
Pew ięu własnem i uarą końmi 1 bryczką , iedzie do W a r s z a w y ,  ż y c z y  sonie kom- 

ptnisty  do p o ło w y  koszto' r , o czy m  dalszą w iadom ość n a  Floryańskie) u licy  w  k a ­
m ienicy  Jr E ełd ow skiey  Nr. 5 1 1 ,  zasiągnąć rn o żn a, na lw s z y m  piętrze.

Podinspektor D óbr i LasOw N arodowych okręgu Białoprom nickiego w P e p .  F r a ­
ków skim do pubbuzney poriaic w iad o m ości,  i i  w  skutek R ezo lucyi  JW. Prefekta P e p .  
Krak *ws!degc pod dniem 10 C z e rw ca  r. b'.. liczba 66^6 zap ad łey  , na satysfakcyą d łu­
gu Skarbow i N arodow em u złp. 4655 gr. 2 w kurant^ monecie ód V« Józefa T r a y t le r a  
^ | i  Rudna dolnego d zied zica  W dniu 20 Lip ca  b . r  ogodzinie  9 ranney o d b y w a ć  się 
“ jd z .e  w  Biórze JW . Prefekta l ic y la c y a  d z ie rż a w y  roczney w szelkich  gruntow ych do- 
choaow  w si R uJna Dolnego w p o w iec ie  H ebdow skim  Pep. F rako w skim  p o ło ż o n y c h ,  
ktoby w ię c  sobie ż y c z y ł  ta k o w y c h  n ab ycia  z kw otą p o w y ż e y  w ym ienioną w  o zn aczo ­
n ym  t rminic i m ieysca  m a się s ta w ić ,  gdzie o k o n d y cy a ch  przed l ic y ta c y ą  dokładną 
p o w e ź m ie  wiadom ość. W  K ra k o w ie  d. 30 C z e rw c a  1815 r.

Krauz.
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i w s z / r a * )  B azyli  J a n o w s k i, ż  żdhą Julianną, dziećm i małofetnretni i f f l r m a h m  

T  ótaas —di K . a w c z y k i  - i ,  m a chęć wyiefchatia  do aąpiel w  G a n c y ą  do K ryn icy.

i w f ż y  raz]) Hostancya W itkotosk-  i Helina A n d roc h ow a  i  dziecięciem w  Krakow ie 
,p izy  Ulity Brackiey p o ć  NF 344 n.ieszkaiącą i Jacek Taborski maią zamn-r wyiechad 
Furhianefił W fńterłŚśath familiynych do L w o w a  w  G alicyi  z pow rotćiń  do K r a k o w a ,  
a fćrłli przenosi s.ę A nn a  P olaczków a przy  ulicy G roazkiey  pod '•t. 89 mieszfcaiąc-a do 
s y ń i  sw egó iv t y . k u l  ia w o w sk i,  ktoby miał iaką p ietensyą, ritechaf się d o  niey sgiosi

»v/szy F a z)  Jan S z y « icz yk ie w icz  Inspektor w y d zia łu  S iew iersk iego , po uzyskaniu 
Urlopu ż y c z y  sobie w y ie ch a ć  wraz żoną K atarzyn ą do R odziców  W G a lic y ą  C yrkuł 
T a iń o w s L i  \ź iriteressach fam iliynycn. Bierze z sobą ach służących.

iw s z y  r a z )  Stosuiąc się do postanowienia N a y w y ż s z e y  W ład zy  R z ą d o w y  u w ia ­
dom ią  Teressa z Jabłonowskich G ro d z ic k a ,  i i  rna zam iar w y ie ch a ć  do w od do ttaden 
W ( ,ustryi z có rk ą,  Panną służ.Cą, d w om a służącerni i furmanem iw e m i Kor mi.

1 w s z y  raz  ) Julian Hr Ł oś w y ie żd z a  na 4 ty g o d n ie 'd o  L w o a a ,  w r a z  z  s łużącym  
T om aszem  O on iaszew skim , i stangietem T o m as ze m  Pawińskim .

2gi raz.)‘ Jan flmos J a w o rsk i , im.eszkaiący w e  wsi C h rob rzu .w  Polwieci! SsJcalb* 
miersfenn, w celu polepszenia zd row ia  sw e g o ,  zam yśla  udać się przez W iedeń W Ajlr  

■ s t ry - i do Kąpieli Badeńskięh z Lokaiem  Antonim Stanek ; przeto stosom nie do p rzep i­
s ó w ,  dla Wyiedriama so l ie  p a sz p o rtu ,  podaie do publiczney wiadomości..

śgi raz ) W dopełnieniu N ay w yższe g o  Rządu przepisów uw iadom ią  łan M ę- 
c is z e w s k i , A p te k a rz  zam ieszkały  w  mieście .Staszowie w  dep. Radomskim i p ow iecie  
S ta sz o w sk im , iż dla załatwienia inteiessow fam iliynych  w y ie ż d z a  przez K ra k ó w  do 
L w o w a  z żouą T e k 'ą ,  synem A n to n im , służącą Jadwiga K argon ow ą i s łużącym  P jO 
trem Boclańskim.

2g i  raz. Jozef Saw iczew ski Professor w . Szkole G łó w n e y  K rakow skiey  w raz
z Zoną A n i e l ą ,  Jgnacym S y n e m , JP. Grzegorzem  bernatowiczi m i służącą K ę t r z y n a  
Malarską i służącym  Jakóbem Bentkowskim  m a zam iar iechać do l  w o w a  dla o d w o d z e ­
nia sw oiey  fa m il i i ,  w  czem stoseiąc się do rozkazu Rządowego., p o d a i e  d o  w iadom ości

2gj raz ) Kazim ierz Badeni w y ie żd z a  z iednym  służącym  Jozefem G o r z k o v -
skim w Galicy a w C y rk u ł  Sandecki do Rożnowa.

gci r a z .)  Konstanty Benoe O b y w . z Pow . Szkalbmierskiego zam ieszkały  w  J)o- 
Bracn Kościelec, w y ie żd z a  za granicę do W iednia z służącym  iednym Kazim ierzem  Bu* 
gayskim .

sjci ra? ) Stosownie do Rozporządzenia Rządowego donosi Antoni Z a g o rsk i ,  i i  
w y ieżd z a  d o .G a lic y i  w  C y rk u ł  T a rn o w sk i  w  interessach praw nych i do K ryn icy  w 
C yrk uł Sandecki.

gci r a z . ) Jan Kanty Fac'n‘ netti i Franciszek C h w astk lew icz  wyieżdzańą d o w o d  
w  K ry n ic y  końmi w ła s n e m i, z d w o m a lu d ź m i, Felixc ivi L itw icnim  1 Winc. Piaseckim.

g c i  raz .)  Stosownie do rozporządzenia  R ządow ego  Hippofot Star jw ie y sk i  ,
Raoónik - K atedry  Krakcwstriey O bw ieszcza, iż iest w  chęci w yjech an ia  do G all.cy j
Dóbr Swoich dziedzicznych M ieshow ice zw anych  , z dw iem a lu d ź m i , I aWie n M yźlrw - 
cern j Szym onem  Trzebińskim , P ow ozem  4renia końm i'i forszpancm Jozefem Cząsteckim.

agi raz) Estreicher iedfeSe zam iast d o  W ie d n ia ’ćto Berlina z Karolem  gacłJyńsiim  frcifei.  i 
N u żącym  Leszczyńskim .


